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Z pracowni fizjologicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego.

O W P Ł Y W I E  
n e r w u  b ł ę d n e g o  n a  s e r c e

przez

Prof. D ra  Gl. P io t r o w s k ie g o .

(W yjątek z rękopisu przeznaczonego dia rocznika Towarzy
stwa Naukowego Krakowskiego.)

W ostatnich latach M. A. Spr in g*) przedłożył 
akademii Belgijskiej wypadki swych długoletnich, 
bo od roku 1838 podejmowanych poszukiwań nad 
rucham i serca.

W ykazał SPKłNG w tej p racy , ż.e w ruchach 
serca nie dosyć je s t odróżnić skurcz od rozkur
czu, lecz, źe nadto istnieje jeszcze chwila, w któ
rej część mięśni serca się kurczy, ale nie w celu 
wypareia krwi z siebie, lecz przeciwnie, w celu 
rozprzestrzenienia ja in  sercowych, w celu zatem

*) Mćmoire (presente le 3 nooernbre 1860) sur las mou- 
vements dii coeur etc. w Mem. de l’Acad. royale de 
Be.lgiąue. Tome X X X III .  — W yciąg tej pracy znaj
duje się w Presse mód. 10. 1861.

wciągania krwi w s i e b i e p r z e d s k u r c z  (p r p e -  

syWSmj. S p E in g  w ykrył tern sanieiń przyrzhd ad- 
sp d Ł y jtiy  serea najgłówniejszy, za którym tak  dlu- 
gflf< szukano.

S p r i n g  rbzróżnia łizyologicznib’ dw ojakie mię
śnie w ścianach serća!, t. j .  tak ie , które działają 
w kierunku osi głównej serca* i takie, które dzia

dują w '"'kierunku próstopadłyn do pierwszego. 
Czynność’ ' pierwszych mięśni przybliża k mieć 
serca ku z a ja d z ie ,1 zmniejsza zatćm jego dług«$ć, 
a że serce !przezto i przy swej sprężystości'1 odaje 
się bardziej podobnem do kuli, i jam y jego zbli
żają się do tego kształtu, pojemność kómórekiser- 
ea w zrasta: Czynność drugich miesili1 je s t przeci
w na; ściskają°one komórki w kierunku prośtopa- 
dłym do pierwszegą, ścieśniają światło tych ko
mórek, w ypychają krew z nich, a równocześnie 
koniec sbrća obniżają i to nawet b ardzie j, niż 
jest obniżony podeżas rozkurczu — analogią fcego 
zachowania się mięśni znachodzimy we wszystkich 
prawie narzędziach wydrążonych, np w pęchńrzu 
moczowym.

Otóż według; SłjRlNGA obydwa te rodzaje mię
śni serca nie kurczą się równocześnie, lecz wprzód



się kurczą mięśnie podłużne, potem dopiero okrą
żające, jeżeli wolno je odróżnić tą nazwą. Skurcz 
mięśni podłużnych, jest to ów przedskurcz, przy 
którym koniec serca najbardziej jest przybliżony 
do zasady, a przyczćm częstokroć można widzieć 
fałdy poprzeczne na sercu; serce się teraz napeł
nia krwią ja k  n a j b a r d z i e j ;  teraz dopiero kur
czą się mięśnie okrążające, cisną na krew i wpy
chają ją do tętnic; przytem koniec serca zstępuje 
na dół, a fałdy podłużne na sercu się okazują —  
następuje rozkurcz, przy którym wszystkie mię
śnie są wątłe; koniec serca znów nieco się pod
nosi, serce trochę krwi z przedsionków (przez 
serce zawsze rozumiem komórki) przybiera, ale 
jestto zawsze bardzo mała ilość, bo właściwe na 
pełnienie się serca dopiero przedskurcz wywołuje.

Tak pojmując ruchy serca, musimy i mięśniom 
brodawkowym inną czynność przypisywać, niźeśmy 
to dotąd czynili. — Kto uważa, że koniec serca 
podczas skurczu się przybliża do podstawy, ten 
musi wymagać, by się mięśnie brodawkowe pod
czas skurczu serca też kurczyły, bo tylko w ta
kim razie ścięgna łączące je z zastawkami koń- 
czystemi mogą zawsze równo być naprężone, 
wtenczas tylko zastawki mogą działać skutecznie, 
bez obawy by się nie przeginały do przedsionków.

Kto jak S p r i n g  uważa, że serce podczas skur
czu się przedłuża, ten przeciwnie będzie wymagał, 
by mięśnie brodawkowe podczas przedskurczu się 
kurczyły in  m a x im o ) a podczas skurczu się powoli 
i w miarę opadania końca serca rozkurczały, a to 
by ten sam cel osiągnąć. S p r i n g  na sercach biją
cych, w których wyciął okienko, by módz widzieć 
mięśnie brodawkowe, przekonał się, że śród przed
skurczu serca te mięśnie tak silnie się kurczą, iż 
zupełnie nikną w ścianach serca, z których znów 
podczas skurczu powoli występują. Mięśnie bro
dawkowe serca zatćm pochodzą od mięśni jego 
podłużnych.

A. F l i n t  ju n .* )  nie znając pracy S p rin g a , wy
kazał, że z cieniutkiej rurki szklannćj wbitćj w ser
ce, krew wytryskuje wtenczas, gdy koniec serca 
opada, a nie wtenczas, gdy się podnosi, co jest 
poparciem teoryi S p r in g a .

*) Experimental Researches on Poinłs connected with the 
Action o f  the Heart and with Respiration Amer. Joum . 
o f med. S. Okt. 1861.

< — Jestem zupełnie przekonany o prawdziwości te-
| oryi S p r i n g a ,  dowodem tego, żem w moim zarysie
| Fizyologij ludzkićj ruchy serca według tej teoryi
) obrobił; nie tylko bowiem udało mi się zasadni

cze doświadczenia S p r i n g a  ze skutkiem odpowie- 
s '• dnim powtórzyć, ale przyznam się, nadto wytłu- 
1 maczyła mi ta teorya wiele faktów wprzód zna

nych mi, lecz których wytłumaczyć sobie nie zdo- 
( łałem. Tak n. p. przy pracy podjętej wspólnie 
! z C z e r m a k ie m * )  nad szczególikiem teoryi tamo-
> wania ruchów serca spostrzegłem nieraz, że serce 

świeżo wycięte podczas skurczu bardzo wybitnie 
układa się w fałdy podłużne, że ostateczne ruchy

| jego ograniczają się do zasady serca, mianowicie 
\ do miejsca, w którera serce jest najszersze i t. d.

Pojęcie nowe o innerwaeyi serca, które roz
wiązać zamierzam, jest bardzo proste. Uważam 

| nerwy błędne, tj. właściwie do serca dochodzące
> włókna tych nerwów jako c z y s t o  r u c h o w e  

w najzwyklejszćm znaczeniu tego słowa, nie przy-
) pisując im ż a d n y c h  i n n y c h  w ł a s n o ś c i  nad 

te, które wszystkim nerwom ruchu są wspólne,
, a dzielą, się te nerwy z nerwem współczulnym 
! pracą w ten sposób, że nerwy błędne zaopatrują 
; mięśnie, które podczas przedskurczu są czynne,
; zaś nerw współczulny mięśnie czynne podczas 
i skurczu serca.
! Anatomicznie wprawdzie nie znamy rozpostar- 
! eia się kończyn tych nerwów w sercu, nie wiemy,
; w których warstach serca ten łub ów nerw się 

rozchodzi — wiemy tylko, że zwoiki nerwu Wgp ĵ. 
czulnego nie leżą powierzchownie, lecz wewnątrz 
mięśni serca — lecz nie mam tśż zamiaru opie
rania się na faktach anatomicznych, które tu zdo
bywać byłoby nie tylko rzeczą arcy mozolną, ale 
nadto dostarczałyby podstawy bardzo niepewnój, 
ograniczę się do faktów fizyologicznych, a w in- 
nem miejscu wykazałem, że moje pojmowanie 
rzeczy nie jest w sprzeczności z żadnym z do
tychczas znanych faktów.

Tam udowodniłem, że teoiya ta oparta na po
jęciach S p r i n g a  o  ruchach serca, może być przy
jętą jako hipoteza — może nawet, że powinna

*) Ueber die Bauer tmd die Anzahl der Ventrikel Con- 
tractionen des ausgeschnittenen Kaninchenherzens 
Sitzungsberichte der Wiener Akademie, math. na- 
turw. Classe. J u li 1857.
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być przyjętą, jak długo nikt lepszej nie poda, bo 
obudwom dawniejszym teoryom fteoryi tamowania 
i teoryi unużenia) fakta się sprzeciwiają. Nie chcia
łem jednak na tćm poprzestać, chciałem pójść da
lej i rzeczywistość moich pomysłów doświadcze
niem wykazać.

N ajprostszą drogą do tego zdawało mi się być, 
w ykazać, że podczas drażnienia nerwów błędnych 
serce bić ustaje w stanie przedskurczu.

Starałem  się jeszcze w r. 1864 przy pomocy 
p. Dra J. Glasera dopiąć tego celu przez wy
m iary serca zatrzym anego w swoich ruchach, 
w porównaniu do rozmiarów serca rozkurczonego, 
pomimo jednak  wszelkich starań i odmian w me
todzie, trudności doświadczenia nie dały się prze
zwyciężyć i musiałem w ówczas zaniechać d a l
szych poszukiwań.

Dopiero w lecie 1865 roku podjąłem znów tę 
pracę, a to przy pomocy assystenta zakładu Pana 
W idmanna. W ychodziłem z innego punktu widze
nia, już  nie badałem rozmiarów serca, ale s ta ra 
łem się w ykazać inne zjawisko, które jako  wynik 
nowej teoryi uważać musiałem.

W edług tego, com powyżćj przytoczył, mięśnie 
brodawkowe serca kurczą się podczas przedskur
czu serca , powinny się zatem kurczyć podczas 
drażnienia nerwów błędnych na szyi. Otóż tak 
rzeczywiście je s t ,  jeżeli rozpruwszy klatkę pier
siową, otworzymy kom órkę sercową którąkolwiek 
cięciem podłużnćm bocznem, by wnętrze komórki 
zobaczyć i po zatamowaniu szybkióm krwotoku, 
nerw y biędne szyjne zwykłym sposobem prądam i 
galwanicznemi poehodnemi drażnim y, z wszelką 
łatw ością spostrzeżemy silny tężec mięśni brodaw
kowych, a to najdokładniej wtenczas, jeżeli serce 
samo przez się już  bić przestało. —  Doświadcze
nia wszystkie robiłem na królikach.

Przy przerwaniem drażnieniu spostrzeżem y, że 
skurcz i rozkurcz mięśni brodawkowych bardziej 
nam przypomina zachowanie się mięśni gładkich 
niż prążkowanych.

Nie wiem też zkąd to pochodzi, że dośw iad
czenie daleko lepiej się udaje , jeżeli wprzód już  
parę razy zatamowaliśmy ruchy serca nie nadwe
rężonego, drażniąc nerwy błędne, niż, jeżeli od 
razu do właściwego doświadczenia przystąpimy.

W przeglądzie literatury tego przedmiotu 
śliśmy już analogią tego spostrzeżenia. (

Dalszy fakt je s t w stosunku do doświad.czeuia 
F l in t a , o którem wspomniałem. —  Prac.ująe je 
szcze z p. Glaslkem, dziwiło mnie to, 'że nie mo
gę dostrzedz fałdów poprzecznych n a  sercu pod
czas zatamowania jego ruchów , późnićj dopiero 
znalazłem  przyczynę tego , i  fałdy bardzo w yda
tne dostrzegłem. F lint  widział te fałdy, gdy rur
ką  cienką przebił ścianę serca, j a  je  chciałem 
widzieć na sercu nie nadwerężonćm, wówczas ich 
nie widziałem, natychm iast jednak  wystąpiły, gdy 
ścianę serca ig łą przebiłem , którą zaraz znów 
wyciągnąłem.

Rzecz łatw a do pojęcia , gdy serce bić ustaje, 
mamy przedskurcz, dosyć silny, by uniemożebnić 
skurcz mięśni okrążających serce, lecz dążność do 
tego zostaje i mamy nacisk na krew , który się 
znów ścianom serca udziela i je  wygładza i do
p ie ro , gdy nacisk ten zmniejszymy, otwierając 
krwi uboczną drogę, choć bardzo m ałą, fałdy się 
uwydatnią.

Tyle nowych faktów wykazałem — zdaje mi 
się , że niemi postawiłem teoryą moję wyżej nad 
hipotezę, żem ją  udowodnił, o ile tylko dowód 
w takich razach je s t możebny.

O prawdziwości faktów przytoczonych każdy 
łatwo przekonać się może, — przedstaw iają się 
one tak  w yraźn ie , że zdołałem pokazać je  pod
czas wykładów w lecie 1865, a nie było słucha
cza w sali, któryby z własnego przeświadczenia 
nie był im przyznaw ał rzeczywistości.

C I A Ł K A  

BAI\EVA czyli f t lE S C m i

W iadomość podana

przez

Dra 3. B o b i ń s k i e g o .

Od niejakiego czasu dość żywo spraw a wło- 
śniowa porusza świat lekarski. I  u nas wywołała 
ona dotychczas potrzebę dwóch rozpraw : 1) Wło
śnik i włośnica (T rickina  et Trichinicisis). W ar
szawa 1865, napisał Ssifjuańn  P i o t r ;  2) o wło -
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„owcach (Łrichinach) przez J. L e w a n d o w s k i e g o * ) .  <
Do nich więc możemy czytelnika, pragnącego <
bliższego objaśnienia o włośniach odesłać " N ie  \
zwrócono w nich jednakże nwagi wcale na obja- \
wy w mięsie tak nieraz podobne do włośni, że ;
naw et i badacza dość obeznanego z drobnowidzo- \
wćm rozpoznawaniem włośni w błąd wprowadzić '
m ogą, ja k  tego dowiódł niemiły a rozgłośny, po ‘
gazetach politycznych niemieckich roztrząsany j
wypadek lekarza w K w edlinbnrgn, k tóry  spo- i
strzegłszy i zbadaw szy ciałka tak ie , o jak ich  tu ]
pomówić zam yślam  u świni, uznał je  za włośnie I
i mięso owo z tego powodu (!) skonfiskować za- \
lecił. Objaw ten zresztą dość częsty, ja k  badania j
ostatnich czasów w ykazują , ta k , że pożyteczną <
może będzie rzeczą, zwrócić nań uwagę. „Im wię- j
cej drobnowidzowe badanie m ięsa się upowszechni,1' \
pisze Yirchów: „tym więcej badający na wszys- >
tkie możliwe wypadki przygotowanym  być musi, >
ażeby w błąd nie popaść.11 O bjaw y, na które tu \
uw agę czytelnika zwrócić p rag n ę , są  to tak  na- j
zwane „ciałka M i e s c h e e a  czyli R a i n e y a . 11 D o -  i

staw szy kaw ałek m ięsa owego z Kwedlinburga, l
które dało powód do tak  wielkiej, a wspomnianój l
pomyłki, jak o  też i badaw szy inne m ięsa tego ro- s
dza ju , podaję wiadomość n in iejszą, potwierdzoną )
także mniej więcej mem własnem  badaniem, a prócz <
tego opierałem się na wszystkich badaniach do- j
tyehczasowyeh, ja k o  to: j
M i e s c h e r ,  Berielit iiber die Yerhandlungen der naturfor- ?

selienden Geaellscliaft in  B asel, tom V. str. 198, po- s
siedzenie z dnia lSgo M arca 1842 r. „iiber eigentbiim- (
liebe Sehliiuche in den Muskeln einer H ansm aas.“ <

v. H e s s  l i n g ,  Zeitschrift fur wissenschaftlicho Zoologie, tom 5
V, 1854 r. str. 189. Do rozprawy tej dodatek v. S ie - <
b o l d a ,  tam że str. 199. )

E a i n e y ,  Pliilósophical Transactions 1857 p ó lM . „On tbe i
Structure and Developement of tlie Cysticercns cellu- s
losae, as found in the Mnscles of tbe Pig. By George t
Eainey. “ S

L e u c k a r t ,  Untersuchuugcn iiber Triehina spiralis. 18C0. j
str. 42. >

L e u c k a r t ,  Mensehlicbo Parasiten, tom I. str. 237, 1863 r. j
W a l d e y e r ,  Centralblatt fiir die mediein. Wiaseuschaften. s

1863. Nr. 54- ?
E i p p i n g ,  Zeitschrift f. ra t. Med. 1864, dritto Eeihe, Bnd. t

X X III, str. 140. 5

*) Przegląd lekarski już w roku 1862 w Nrach 18 i 19 s
podał znane podówczas szczegóły o w ł o ś n i a c h  >
i w ł o ś n i c y .

L i e b e r k i i h n ,  Sitzungsbericht der Gesellschaft naturf. Freun-
  de in Berlin vom 16ten Febr. 1864.
y i . ^ h o w ,  Archiv fiir patholog. Anatomie uuu rnysiologie.

XXXII, str. 354.
I. K i i h n ,  rozprawa w : Mittheilungen des laudw irm schaftn- 

chen Institu fs  der Uniyersitat Halle. 1865.

Badającem u mięso zawierające ciałka owe golem 
okiem, okazuje ono całkiem niemal w ejrzenie m ię
sa w łośniow atego, widać w mięsie punkciki, dro- 
bniuteńkie ziareezka biaław e, które w prawne ju t  
oko łatwiej spostrzeże, ale w każdym  razie, m ia
nowicie dopóki się dość dobrćj wprawy nie nabę
dzie, uważnie się w patryw ać trzeba, azali ich się 
gdzie nie odkryje. Nieraz jednakże ciałka te  mo
gą się znajdować w takiej ilości, że nadają  m ię
su nadzwyczaj bladego koloru, ja k  n. p. mięśnie 
myszy badanej przez M i e s c h e e a  w  innym ccłu, 
właśnie przez bladość swą zwróciły na objaw ten 
uw agę jego (1. c. str. 198), a J. K uhn  także wiel
ce zmienione, blacie mięso w niektórych razach 
u świni i u kury (I. e. str. 71.) znalazł: Y i k c h o w  

również o mięsie takiem  przez ciałka swe zmie- 
nionem wspomina. Do zbadania i rozpoznania ca ł
kowitego, potrzeba koniecznie badania drobno wi- 
dzowego.

Pod drobnowidzem widzimy, że ciałka te okrą- 
gławe, albo mniej więcej podługowate, z drobno
ziarnistej sk ładające się masy, leżą w środku sa- 
mycbże włókien m ięsnych, nie rozszerzają poczę- 
ści w łókna, ja k  to zawsze rozszerzają włośnie, 
owszem ciałka te nie zajm ują zazwyczaj całśj 
przestrzeni pochewki otaczającej włókno mięsne 
(omięsnćj); lecz zajm ują środkową część, tak. że 
po bokach zostaje jeszcze brzeżek okazujący dość 
wyraźnie resztki prążków  poprzecznych w łókna 
(Fig. I).

Jeżeli nawet ciałka te tworzą także wypukle- 
nie w łókna mięsnego, w którym są zaw arte (Fig. I i) , 
nie w ypełniają one jednakże nigdy całego w nę
trza om ięsnej, ale zawsze zostaje jeszcze po bo
kach brzeżek’, okazujący resztki prążkow ania po
przecznego. Im większe ciałko owo, im w iększą 
zajm uje przestrzeń, tym  mniejszy naturalnie pozo
staje ów brzeżek i tym mniejsze pozostałe owe 
prążki poprzeczne. Jak  się zdaje, przy w ypadnię
ciu ciałek tych z omięsnej w ypada, wyrywa się 
wraz z niemi otaczający je  wspomniany prążko
w any brzeżek włókna mięsnego, pozostają także
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Ciałka t e  są kształtu  mniej albo więcej po- 
dłngowato -jajow atego. Jedne są  całkiem kształtu 
jajow atego, podobne bardzo do zasklepionego wło
śn ia , drugie znów ksztaRu bardzo podłngowa- 
tego, przedstaw iają niemal jak b y  przewód z obu- 
dwu stron okrągło zamknięty. O odmianie formy 
tej podługowatej, a cienkiej, na końcach zwężonój 
(Fig. IV ), do włośnia samego bardzo podobnój, 
wspomina K u h n  (1. c. str. 88). V i r c h o w  (Archiv 
X X X II, str. 353) opisujłT, że chociaż nader rzad
k o , ale zwapnienie śamychże włośni niekiedy na
stąpić może, je s t to niejako rzeczywiste skam ie
nienie w łośnia, a w takich razaeh m ogłaby się 
rzeczywiście zdarzyć trudność odróżnienia jed n e
go od drugiego.

C iałka te R a i n e y a  czyli M i e s c h e r a  zdają  się 
składać z mniej więcej jednako drobnoziarnistej 
m assy (Fig. I  i II) I  niekiedy rozróżnić można de
likatną osłonkę ciała i prócz tego niekiedy treść 
podzieloną na oddziały (Fig. III). Jak  K uiin  n a 
wet twierdzi (1. c, str. 72), to choćby z razu w isto
cie ciałko, jak o  jedno lite , drobnoziarniste przed
stawić się tylko miało, to dostrzedz można zawsze 
przy bliższem badaniu oddziały okrągław e albo 
wielokątne w iększe, a w tych znów jeszcze od-

działki mniejsze. Opis i figura K u h n a  przypomina 
bardzie opis i figurę H e s s l i n g a  (I. c. tabł. X. F. 7).

Ze zgniecionego ciałka takiego w ystępuje zna
czna ilość ciałek mnići więcej okrąglaw o - podłu- 
gowatycb, kształtu grochu podługowatego czyli ner- 
kowatego (Fig. V). M i e s c h e b  (1. c. str. 200) twierdzi, 
że ciałka nerkowate są bardziej rozwiniętą formą 
niż inne. Niektórzy badacze op isu ją , że nsrkow a
tę takie ciałeęzka już w środku całego nie zgnie
cionego ciałka czasami dostrzedz można. Ja k  do
piero co wyżej powiedziano podług K u h n a ,  na ciał
kach tych rozpoznać można okrągławe, albo wie 
Iokątne większe przedziałki (Fig. III) , a w tyek 
znów m niejsze, które to , mniejsze m ają być od
pow iednie, pwym ciałeezkom nerkowatym, chociaż 
tej, wyraźnej formy nie okazują. D la tego zaś tćj 
formy nie okazu ją , że w ciałku tem we wielkiej 
nagrom adzone ilości naciskają  na siebie w zaje
m nie , a ztąd ich najrozm aitsze, po większej czę
ści jed n ak  okrągław e kształty. Dopiero po w ystą
pieniu z ciałka przymierają najczęściej kształt ów 
nerkowaty. Niekiedy wreszcie nie zaw ierają ciałka 
tę  icialeezeii ąeąkow atyeh, n. p. jeżełi niedostate
cznie jeszcze są  rozwinięte (?), lecz zaw ierają tyl
ko ziarnistą m assę ( V i e c h o w  1 <c. str. 3 5 9 ) .

W ciałeczkach tych n e rk o w ty ck  m ają się tak 
że zuajdowae ją d e rk a , jedno a czasami i dwa. 
Ciałka te nerkowate okazują też , ja k  niektórzy 
badacze tw ierdzą racby. W spomniany ów lekarz 
K w edlinburski, uznawszy ciałka owe R a i n e y a  

czyli M i e s c h e r a  za włośnie i zobaczywszy na raz, 
ja k  otworem , na boku ciałka się- znajdującym , 
zaczęły występować ciałka podługow ate, uerko- 
wate i dostrzegłszy w nieb ruchy, mniemał, że rze
czywiste w idział rozmnażanie się włośni i o tem 
swćm spostrzeżeniu V i r c h o w o w i  doniósł.

Co do znaczenia utworów owych, natury i f. d. 
najrozm aitsze się objawiały już zdania. Ciałka te 
np. uchodzą nic raz pod nazw ą „psorospermiów“, 
które to utwory nasam przód J. M u l l e r g^Arcłfiw 
jego  1841 roku str. 477), zauważał i ową nazwę 
(Psorosperm-ienscMauche):,>im nadał, ale do tych 
wcale ich zaliczyć nie można.

Ja k  wyżej powiedziano, ciałka te w ypadłe al 
bo w yjęte z w łókna mięsnego, przedstaw iają nie
raz jak b y  promienie z powierzchni ich wychodzą
ce, przybierające całkiem pozór migawek, włosów

owe brzeżne prążki i ciałko takie zaaje  się po
siadać jak b y  migawki (Fig. VI). N iektórzy b ad a
cze też w istocie je  uw ażają za migawki, ale zda
je  eię b ;ć  p1awdopodobnie’szą rzeczą, że to tyłko 
są  pozostałe przy ciałkach tych owe brzegi prąż 
kow ane w łókna mięsnego

1 I I  M  T I
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i t. d. (Fig. VI). Cały ten utwór nabiera przez, to 
wielkiego podobieństw a do wymoczków (iniuso- 
ryów j i zdaje się, ja k b y  lada chwilę m igawki te 
i cale ciałka m iały się zacząć poruszać. Migawki 
te, są  to prawdopodobnie, ja k  to także powiedzia
no, pozostałe przy ciałku tern prążki poprzeczne 
w łókna mięsnego. Jednakże domysł ten, że to mo
że są  pasorzyty zwierzęce, należące do wymocz
ków bardzo bliski. Rozważywszy jednakże i to, 
że dopóki ciałka te się we włóknach mięsnych 
zna jdu ją , wyraźnie w idać pozostałe na brzegach 
prążki włókna mięsnego, że im ciałka te większe, 
to prążki owe mniejsze, a im mniejsze ciałka, tym 
prążki w iększe, to przypuszczenia tego zaniechać 
trzeb a , gdyż przeciwnieby być pow inno, gdyby 
ciałka te były infuzoryami, im większe infuzory- 
um, tym większe powinny być migawki.

(C . d  n .)

O S P O S O B A C H  
o g r z e w a n i a  w ó d  l e k a r s k i c h  n a  k ą p i e l e ,

z dołączeniem

opisu wewnętrznego urządzenia nowych razienek 

w  K r y n i c y .

Skreślił

Dr.  Z i e l e n i e w s k i .

I. Dzisiejsze łazienki w Krynicy zbudowane 
zostały w południow o-zachodniej stronie tam tej
szego zakładu zdrojow ego, u podnóża góry tak 
zwanej źródłow ej, na płaszczyźnie sztuką zdoby
te j, przez częściowe osuszenie w tern miejscu 
znajdującej się moczary, przez zebranie sąsiedniej 
góry i wyrównanie tuż przytykającego pobrzeża, 
graniczącego z łazienkam i potoku. —  O ile są 
siedztwo g ó r y  tak  zwanej ź r ó d ł o w ć j ,  na któ- 
rćj w spaniały park się rozpościera, miłą jest dla 
łaziebuego budynku dekoracyą, o tyle pobliski po
tok po brzegu murem ow.edziony i szeroki plac 
tegoż pobrzeża, w przyszłości klombami i gazo
nami kwiatowemi przyozdobić się m ający, rozko
szą napaw ać będzie oko, nastręczając przy tern 
miłego spoczynku lub przechadzki osobom na k ą 
piele zdążającym . —  Szeroka, bita droga około

glównfcj frontowćj części łazienek p iu^adząca , łą 
czy tenże gmach z pizyiegłem i budynkam i mie- 
szkalnem i; służąc zarazem za koraunigaeyą j w d a l
sze strony , jak o  to : dc starożytnćj mieściny Ma
szyna, lub do skromnego Źegestowa.

Budynek łaziebny fundamentalnie i w pięknym  
stylu wystawiony, składa się z części przodkowej 
(front) i dwóch skrzydeł równolegle do siebie bie
żących, na których narożnikach i w samym środ
ku części przodowćj znajdują się piętrowe 4ry 
paw ilony, 14 pokoi mieszkalnych i wielką salę 
tow arzyską zaw ierające; część zaś dolna całego 
budynku mieści wyłącznie same tylko (72) pokoje 
łaziebne, z urządzeniem  na wszelkie gatunki k ą 
pieli, jak o  to: w anienne, natryskow e, nasiadowe, 
borowinowe, parowe tudzież na kąpiele igliwiowe, 
a w razie potrzeby na kąpiele słodowe, solne lub 
sztuczne siarkowe.

II. Z powodu bagnistćj przyrody grun tu , jak i 
pod nowe łaźnie miejscowość K rynicy, a nade- 
wszystko wzgląd na naturalny spadek wody mi
neralnej ze zdroju, w ybrać zniew oliła, nie zanie
dbano użyć w pomoc wszelk ch ostrożności, aby 
nietylko g run t, ale i sam budynek w w ew nętrz
nych je,go ścianach, w ja k  najsuchszym otrzymać 
stanie. Jakoż nietylko wzniesiono wysoko dół sa
mego budynku nad poziom — nietylko urządzono 
odprowadzający zaskórne wody kanał odpływo
wy — ale nadto wszystkie podłogi w pokojach 
łaziebnycli i w korytarzach pozostawiono bez na- 
sypki, dla utrzymania przewiewu powietrza, w ścia
nach zaś budynku urządzono kanalizacyą, której 
otwory po nad sufitem umieszczone, kommuniku- 
ją c  z otworami nad podłogą będącemi, utrzym ują 
nieustanne krążenie powietrza, a oprócz tych ostro
żności jeszcze ostatnie w arsty m uru, oddzielono od 
fundamentów kilku pokładam i cegieł na cemencie, 
przecinając w szelką wilgoć z fundamentów budyn
kowi samemu udzielać się mogącą.

III. K ształt poziomu budynku zbliża się do li
tery rzymskiej U z tą  odm ianą, że je j północne 
skrzydło je s t najkrótsze' (2gi sążni wied. dług.), iż 
część frontowa najdłuższa (4ó sążni wied.) leży 
na zachód; trzecie zaś ramię od położenia połu
dniowe ma 32 sążni długości.

Środkiem całego poziomu bieżący kurytarz 9 
stóp szeroki a 15 stóp w ysoki, dziel' gmach na
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dwie równe połowy, zkąd na prawo i na lewo 
drzwi do pojedynczych łazienek.

W każdem skrzydle i w środku budynku pro
wadzą od zewnątrz drzwi wchodowe, a wspaniałe 
oświetlenie kurytarza wielkiemi 17tu żelaznemi 
oknami w samym daebu budyDku umieszezonemi, 
przepuszczając promienie słoneczne przez szyby 
kolorowane, najmilsze widoku i światła zarazem 
czyni wrażenie. — Kobierzec w kurytarzu rozpo
starty tłumi odgłos przechodzących. — Nie użyto 
płyt kamiennych w podłodze kurytarza lub poko
jów łaziebnych, bo te i stopy chodzących i powie
trze niepotrzebnie ochładzają.

W środkowym pawilonie na froncie znajduje 
się murowany występ ("ryzalit), mieszczący po 
bokach, dwoje drzwi głównych wchodowyeh, któ- 
remi dostajemy się do dolnej sali do poczekania 
dla mających się kąpać przeznaczonej, oddzielo
nej szklannemi drzwiami od kurytarza i od kan- 
celaryi zarządu łaziebnego, gdzie się zwykle ką
piele zamawia. Wygodne kanapy i fotele zachęca
ją do spoczynku, a rzut oka na spis gości ką- 
pielnych obecnie w zakładzie bawiących, tudzież 
na belletrystyczne i polityczne świeże dzienniki, 
skraca kilkuminutowe poczekanie, zanim gościowi 
kąpiel przyrządzoną nie zostanie.

IV. Z sali ku poczekaniu przeznaczonej, dosta
jemy się do jasnego, suchego i obszernego kury
tarza, a ztąd na prawo i na lewo do pokojów ła
ziebnych, dla rozmaitego rodzaju kąpieli odpowie
dnio urządzonych. W pokoju laziebnym przyjmuje 
gościa kąpielnego łaziebnik, oddając mu na usłu
gi za 4 — 5 minut zażądaną kąpiel, według ordy- 
nacyi lekarskićj i biletu na nią wydanego. — Po
koje łaziebne prawie wszystkie są o pojedynczych 
wannach, z wyjątkiem sześciu po dwie wanny 
mieszczących. Wielkość ich wynosi w przecięciu 
12 stóp długości, 9 stóp szerokości; wysokość 
zaś wszystkich jest jedna i ta sama, tj. 15 stóp. 
Rozmiary tego rodzaju pokojów zdawały się z do
świadczenia najlepićj odpowiadać celowi i prze
znaczeniu, z uwagi na utrzymanie dobrego powie
trza w łazience, z uwagi na klimat miejscowy i ze 
względu na potrzeby kąpiącego s ię 1)- Wielkie 
i wysokie łazienki są zimne, niemiłe i trudno się

) D u ra n d -F a b d e ł, Dictionnaire des eaux minerał. P a
na. 2te Edit. 8vo. 773.

przewietrzają. Mogą one być pożądane w krajach 
gorących lub dla łaźni u wód ciepliczych (ther- 

m a e ) , ale nie dla naszej Krynicy, której średnia 
ciepłota powietrza nawet w lecie nie jest wygó
rowaną, a wysokie nad poziom u nas położenie 
nasuwa raczej potrzebę opalania nieraz i w lecie 
samych łazienek. Wszystkie pokoje łaziebne są 
łagodnym kolorem pomalowane, oświetlone oknem 
6% stóp wysokiem, a 3 ‘/a stóp szerokiem, opa- 
trzonem firankami; a oprócz wanny, (którćj opis 
poniżej) znajduje się tutaj: sofa do spoczynku, 
dwa krzesła, stoliczek, lustro, wieszadło, umywal
nia, nocnik, urządzenie do dzwonienia z odpowie
dnim na kurytarzu sygnałem, tudzież wieszadełko 
na zegarek niedaleko wanny umieszczone. Pod
kładów (dywaników) pod nogi, jak również bie
lizny kąpielnej wcale tu nie zbywa, do ogrzania 
którćj służą właściwe wygrzewaeze. Dokładne 
oznaczenie ciepłoty każdej pojedynczej kąpieli, 
jest najsurowićj zaleconym obowiązkiem łaziebnika.

W całym gmachu łazienkowym i w pojedyn
czych jego pokojach powietrze jest czyste i zdro
we. Łazienki same przewietrzane są za pomocą 
ciągle otworem stojących wentylacyjnych kanałów, 
tudzież przez otwieranie po każdej kąpieli dwu 
skrzydeł okiennych. Nigdzie tu nie ma powodu 
do szkodliwych zdrowiu przeciągów, a chociaż 
kąpiele w całym zakładzie parą się ogrzewają, 
nigdzie nie czuć ani nie widać jej wyziewów, bo 
ją  rozprowadzają urządzone dla nićj rury w zam
kniętych kanałach, które skroploną parę wraz 
z użytą wodą kąpielną do pobliskiego potoku od
prowadzają. (Z), c. n .)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

B o u o h a u d a t :  O  ro z m a ch a n iu  (de l ’entra inem ent)  czy li
natężonych mchach w leczeniu moczówki (D iabetes).
Nie dawno (A n n u a ire  de  thera p eu tiq u e . 1 8 6 5 ),  

uczony professor szkoły lekarskićj zachwalał w spo
sób szczególny pożytek ruchów natężonych w le
czeniu moczówki. Jeżeli, powiada, ćwiczenia pod

Dr. G en th , Langenschwalbach. Mit 9 Steintaf. und 2 
Stahlstich. 1862. gr. 8. XI. 236.

Dr. H a u c k ,  Die Heiląuellen und Kurorte Deutschlands. 
Leipzig. 1865. — Zobacz opisy zakładów wód żele- 
zistycb — atr. 36, 41, 49, 202, 223, 229, i t. d.

Dr. V e t t e r , Handbueh d. Heil<ł.uellenlehre. Berlin. 1845. 
2te Auflage. Balneotechuik. Bnd. I. 583.



gołem niebem nie w ystarczają we wszystkich ra 
zach do usunienia cukru z moczu, to przynajm niej 
zm niejszają znacznie stosunkową jego  ilość.

P. B o u c h a r d a t  zaleca mężczyznom polowanie, 
szermierstwo (l’esorime), gim nastykę, gry bilardo
we i t. p., zgoła wszystkie zabaw y ruchowe, nie 
pom ijając robót ręcznych, ja k :  piłowania, rozłupy
wania drew, orki i t. d. —  Kobietom przepisuje 
prace gospodarskie, głównie w ym agające ruchu 
nóg raczej, aniżeli staw ania bez chodu. -  - -
- Gim nastyka przedewszystkiem  zasługuje na 
pierwszeństwo, lecz potrzeba pewnych ostrożności. 
Po godzinnem trw aniu ćwiczeń, gdy ciało prze
mokło od potu, potrzeba zmienić flanelowe okry 
cie, obmyć się żywo chustą m aczaną w zimnej 
wodzie, potem nacierać się grubemi chustami, na- 
konięe ugniataónsię fse nwsser)  celem w ywołania 
oddziaływania zupełnego, które utrzym ywać nale
ży przechadzką najmniej przez kw adrans, podczas 
gdy ciało je s t osłonięte dobrą odzieżą wełnianą.
- Każdy według włąsnego zw yczaju, m oże,uży

wać różnych ćwiczeń gimnastycznych naprzemian 
ze zwykłemi swemi zatrudnieniami. Dzięki temu 
sposobowi leczenia, połączonemu z żywnością ści
śle przepisaną^ p. Ba^psARDATOwi udało się wy
leczyć całkowicie wielu cboruch.

1 ( (* ? a r ; .  d. ho]}. 1866'. N.~6.)

, H ir t z . Ś luzotok oskrzelow y w yleczony kopaiw ą.
Zdarzenie następujące okazuje, ja k  użyoi,e le

ków terpentynow ych, a w szczególności kopaiwy 
przyda‘6' się może w leftżfeniu zbytnich wydzielin 
biernych oskrzeli.

Chory około 50 lat m ający, utrzym any dobrze, 
dotknięty od la t kilku kaszlem z wykrztuszaniem  
obfitóm, dostaje się na oddział protćs&ora H i r t z a  
w Sztrasburgu. Za przyjęciem stwierdzono kaszel 
ciężki z w ykrztuszaniem  tak  obfltćm, iż dochodzi 
niem aj^litra ,(kwarty,)_. Jest to ciecz ja sn a , przej- 
źrzoczysta, nre. pienista, lekko ciągnącą sieM osa
dzająca na dnie ndczynia szklanego pyl pilśniasty 
(tomenteMse), biały , złożony z kulek śluzowych 
i szczątków przyblonka. Rozbiór chemiczny wy
kryw a w nim tylko nieco śluzu i wiele wody 
a brak zupełny siarko-sinku, dowód oczewisty, że 
to nie jest' ślina z u st, -jakby to pozór jś j w ska
zywać się zdawał. Zresztą twór ten wydobywa 
się tylko wykrztuszaniem. Przysłuchiwanie w ykry
wa jedynie nieę.ę rzężenia oskrzelowego dość roz
postarte;-o po płucach bez wszelkiój mnej oznaki 
jak iegoś zboczenia. Jest to n i e ż y t  w o z g r z y w n y  
(CfiUirrhus piuiibosuą) dawniejszych, czyli śluzotok 
( phlegmorrhagia) L a e n n Ś k a .

Zadaw ano balsam kopaiwy w torebkach po 4 
grammy (blisko 55 gran) dzięjijie. Od trzeciego 
dnia ilość cieczy się zm niejsza, bez zmiany ja k o 
ści. Po lOciu dniach leozenia w ykrztuszanie woz- 
grzywne ograniczyło się do kilku łyżek, a zawsze 
podobne do wydzieliny nierwotnćj. Chory uczuł 
ulgę znaczną; kaszel znikł prawie, równie ja k  pe
wien stopień zwykłej ciężkości.

> Dodać potrzeba, ze względu na wskazaniu, że 
w tym przypadku nie było żadnćj oznaki zdra 

| źnienia. , (Gaz. d. hop. 1866,. N . 5.)
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R O Z M a i  t ,0 Ś C I.

Założenie apteki w Ulanowie.

C, k Urząd powiatowy rozpisał konkurs na założenie 
nowej apteki w  Ulanowie. Podania wnieść można po dzień 
15go m arca r. b. do -wspomnianego Urzędu powiatowego.

KOKRESPONDENCiA KKDAKCYI.

■ • W ny Dr, Ch. . .  we Lwowie. Otrzymaliśmy oba pisma, 
^rosimy o wiadomości obiecaną i o nieco cierpliwości.
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